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Odwrót północnego frontu rosyjskiego.
Amsterdam. B. kor. Jak  donosi „Allgemen 

H,Tiul S k ła d ”, „Daily News" podają a Peters­
burga, że stan frontu północnego zaczyna 
być niepokojącym. M a p a n o w a ć  k l ę ­
s k a  g ł o d o w a ,  chleba nie było od tygo­
dni, a sucharów jest tylko na dwa do trzech 
dni. Delegaci armii zarządzili r e g u l a r n y  
o d w r ó t  w o j s k ,  a b y p r z e s z  k o d z i e  
p o w s z e c h n e j  d e z e r c y i ,  której natu- 
ralnem następstwem byłyby wykroczenia. 
Na froncie Dźwińska żołnierze giną z głodu, 
również obawiają się niepokojów wśród 
wojsk. Zamiast dziennej przesyłki stu wago­
nów nadchodziło tylko najwyżej 20. Zamię- 
szanie w ruchu przewozowym wzmogło się 
skutkiem  ostatnich wydarzeń. Wo.isŁ-, któ- 
Te rozsyłano do różnych miejscowości, zo­
sta ły  zatrzymane, g d y i  linie kolejowe zosta­
ły  pozrywane, abv pochód na Petersburg 
powstrzymać. Obecnie wojska te pozostają 
w miastach, gdzie nie można otrzymać ża­
dnych środków żywności.

iytuacya w Rosyi.
'Sztokholm. B. kor. Przedstaw. Biura kor.

Publikacya rosyjskich tajnych dokumentów 
zrobiła tu taj wielkie wrażenie. Autentycz­
ność ich zdaje się jest pewna. Sztokholmskie 
„Tidende“ donosi z Petersburga: Konferen- 
cya posłów państw en tenty, która się od­
była u posła Buchanana, postanowiła ocze­
kiwać instrukcyi od swoich rządów. Według 
innej pogłoski mieli posłowie postanowić, na 
wypadek rozpoczęcia rokowań w sprawie 
pokoju odrębnego, z a ż ą d a ć  p a s z p o r ­
t o w i  n a t y c h m i a s t  o d j e c h a ć .

Na posiedzeniu centralnego komitetu ro- 
btdników 21 listopada zapowiedz;ał korni-

łSŚSFŁJD *  j ą p w  zągrąnk»nve! Tro­
ckij punnKacyę tajnych u o i— w iim , fcro-
iych treść nazwał cyniczna. Nić “ ’azieińv 
tą drogą, powiedział Trockij, k tórą obrał 
Kierenskij. Kierenskij skierowywał do so- 
jusi.lików  prośby. Znaleźliśmy list, k tó ry  tó 
udowodni, i k tó ry  my opublikujemy. M u s i ­
m y  z a k o ń c z y ć  w o j n ę .  Dalsze roko­
wania z sojusznikami są niepotrzebne. Je ­
żeli nacisk na zachodnio europejskie rządy 
nie jest dostateczny, wzmożemy go przez na- 
.szą politykę.

Kierenskij ma się znajdować przy XI. ar­
mii, k tó rą reorganizuje. W Kiszyniewie mia­
ła zostać proklamowana a u t o n o m i a  Be-  
s a r a  1) i i.

W  głównej kwaterze w Mohylewie odby­
w ają się ważne narady, na których jest ró­
wnież Tereszczenko obecny.

ZAJĘCIE BANKÓW PRZEZ RZAD.

Kopenhaga. B. kor. ..Berlinske Tidende** 
flonosi z Haparandy: fW©dhig „Nowaja Żizn“ 
oświadczył Trockij ffrzędnikom ministerstwa 
spraw zagranicznych, że jeżeli do 30 listopa­
da nie podejmą służby, zostaną oddaleni. 
R ada komisarzy ludowych przygotowuje już 
o b j ę c i e w s z y s t k i c h  b a n k ó w  p r y- 
m a f n y c h  p r z e z  p a ń s t w o .

Rozszerzanie się akcyi pokojowej.
Berlin. „Kollfische Ztg.“ dowiaduje się, że 

mocarstwa koalicyjne będą musiały w naj­
bliższym  czasie zająć się otwarcie kwestyą 
sprawy pokoju, ponieważ także i Anglia nie 
może dłużej nie uwzględniać obecnego woj­
skowego położenia. W alka o pokój, k tóra to­
czy się w Rosyi już od połowy marca br., 
rozpoczyna się także we Włoszech, a nawet 
i we Francyi, mimo wszelkich zapobiegaw­
czych wysiłków ze 
skiego.

strony rządu francu-

Tajne akta dyplomacyi rosyjskiej.
SLtoitfcolm. B. kor. Petersburska gazeta 

„Prawda*1 ogłasza w dalszym ciągu tajne 
akta. I  tak  zawiadomił rosyjski poseł w Pa­
ryżu Izwolski w jednym telegramie z 26 lu­
tego 1917 r. Nr. 168, że rząd republiki fran­

cu sk ie j pragnie podkreślić wagę i znaczenie 
układów, które w r. 1915 zostały zawarte z 
rosyjskim rządem, ażeby po wojnie uregulo­
wać kwestyę Konstantynopola w zgodzie z 
dążeniami Rosyi, dalej że pragnie zapewnić 
swojej sojuszniczce wszystkie te gwaraneye 
w kierunku wojskowym i przemysłowym, 
które są potrzebne dJa bezpieczeństwa i go­
spodarczego rozwoju cesarstwa i że dła tego 
przyznaje Rosyi nieograniczone prawo co do 
ustalenia jej zachodnich granic. W tajnej de- 
pe ' rosyjskiego urzędu spraw zagranicz­
ni < . do posła w Paryżu, która między in­
nym i-traktuje o francuskich planach ane- 
ksyjnych wobec Niemiec jest między innymi 
powiedziane: Oprócz tego myślimy, żc mu­
simy sobie zapewnić zgodę ? e  strony Fra-n- 
cyi, że serwitut w sprawie v ,jjp  alandzkich 
musi hyc po wojnie zniesiony.

W ARUNKI OBIECANE RUMUNII.

nota Poliwanowa zr:
sząt-a się do w. u u ko. 
munia p.zj aUftiic 
staiy zerwane po 
Galicyi, a po w io o 
podjęte. Aleksieje.i 
neutralnością Rumin)) 
się do stanowiska sp 
spodziewali się zadiu- 
czny cios Austro-W. ęgi

ife tO p isu a , U r t O p
. 11 [i jak i i miała Ru- 
■ -i-. R otcw ania zo- ■

• u i u się- llosyan z 
:mu iirusiłov\a znowu 
s '-obwał najpierw za, 

poczem przyiączył 
..ymic.zonych, którzy I 

n Sc-osobem os™ te-1 
om. W układzie z sier­

pnia r. 1916 zostały Rupii',mi przyrzeczone 
znaczne obszary Siedmiogrodu,„Bukowiny i 
Jar .tu. jroliwdinow wywodził, ze można Ru­
munii przyrzec ewentualnie po wojnie i Be- 
sarabię, kończy zaś uwagą, że wpływ Rumu­
nii na Lalkanie sprzeciwia się obecnej poli­
tyce Rosyi, natom iast nieudanie się wielko- 
rumuńskich planów nie szkodzi politycznym 
interesom Rosyi. Wyraża on zapatrywanie, 
że przyrzeczone Rumunii koncesye teryto- 
ryarne winny być poddane rewizyi.

Zdobycz we Włoszech.
Frankfurt. ,-Frankf. Ztg,“ donosi z obsza- 1 

ru operacyjnego we Włoszech, «ie zdobycz w 1 
zapasach żywności na terenie zdobytym jest 
bardzc w u ika. W ojska zabrały na swoje po­
trzeby twlko tytoń, cukier i sól, natomiast

na ty ły  odsyła się wielkie ilości kukurydzy, 
bydła i wina. Znaleziono również znaczne za­
pasy kaw y, ryżu i materyałów na ubrania. 
Żniwa kukurydzy nie zostały jeszcze ukoń­
czone. W piwnicach winnic znaleziono 0 - 
gromne zapasy czerwonego wina. Id a  celów 
wojskowych zarekwirowano wielkie zapasy 
miedzi. Zbieranie zdobytych zapasów po­
trwa kilka tygodni.

Wiedeń. „Freindenblatt** donosi, że lu­
dność północnych Włoch w ostatnich tygo­
dniach przed, ofeńzywą została obficie zao­
patrzona -w żywność przez koalicyę, celem 
uniknięć a zaburzeń żywnościowych na ty ­
łach i rmii. W szystkie te zapasy zostały 0 - 
bccnie zdobyte przez mocarstwa centralne. 
W ji dnem tylko mieście zdobyto skład wina 
zawierający 18.000 hektolitrów) Także za­
brano wielkie zapasy bawełny. W magazy­
nach angielskich znaleziono olbrzymie za­
pasy skór i wyrobów skórzanych oraz ma­
teraców i poduszek gumowych.

700.000 UCHODŹCÓW WŁOSKICH.
Amsterdam. Jeden z tutejszych dzienni­

ków donosi za „Timesem**, że przez Medyo- 
lan przejechało, względnie przeszło, 700.000 
uchodźców, z zajętych obszarów włoskich.

Komunikat włoski.
Wiedeń. Komunikat włoski z 20 bm.: 

Wczoraj wykonały masy wojsk niepizyja^ 
cielskich, wsparte silnym ogniem artyleryj­
skim, nowy atak  na nasze pozycye, położo­
ne między B , e n t ą  a IJ i a v ą .  Ra  naszein 
lewbm skrzydle załamał się szybko nieprzy­
jacielski 'atak, wykonany w obszarze M o n- 
t e P e r t i c a, a po każdej następnej próbie 
ze strony przeciwnika wykonania na nas a- 
t.aku, następował z naszej strony niweczący 
kontratak. W T a 3 s o n zostały wojska ata­
kujące dziesiątkow ane przez batalion na- 

wjjjsk ajpąiskict Monte Rosa.
1 JMf

najsiiriiejśży, o a z n a ć z y Su, 
kiem 56 dywizya. Kolumny nieprzyjaciel 
skie uderzyły od północnego zachodu i od 
północy z największą unorczywością na 
M o n t e C a s o u o, przełęcz O r s o, M o 111 e 
S o 1 a r i o, oraz na M o n t e  S p i n z i a. Zo­
stały one ogniem naszym i po naszym po­
wtórnym zaciętym kontrataku ostatecznie 
odrzucone. Ponad 200 jeńców pozostało w 
naszych rękach.

Na naszem prawem skrzydle wykonał nie­
przyjaciel atak na wschodnich zboczach 
M o n t e  M o n f e 11 e r a. Kolumny atakują­
ce zostały najpierw powstrzymano ogniem 
naszej artyleryi, poczem oddziały naszych 
dzielnych wojsk alpejskich wykonały kilka 
Kontrataków i odrzuciły nieprzyjaciela. 
Wzięliśmy kilka tuzinów jeńców'.

DYPLOMATYCZNE ROKOW ANIA  
W  SZW AJCARYI.

Genewa. „Petit Parisicn** donosi: Były nie­
miecki ambasador wr Paryżu baron Laiickcn 
b wił wr Szwajcaryi, gdzie konferował z kil­
koma wyb.itnemi osobistościami polityezne- 
mi. Przed kilkoma dniami wyjechał do Brieg 
w towarzystwie byłego ambasadora w Pa­
ryżu.

Z niechęci do Austryi.
Mimo tak  dawnego już przymierza z Au- 

stryą są w Niemczech, szczególnie w Pru­
sach i Saksonii wpływowe koła. które z nie­
chęcią odnoszą się do Austryi, mianowicie 
do Austryi sprawiedliwej dla wszystkich 
zamieszkujących ją  narodów. Są to przede- 
wszystkiem koła, uwielbiające militaryzm i 
wszystko, co z nim jest związanie, dalej ko­
ła, uprawiające politykę wszechniemiecką, 
a  za tern antypolską i antysłowiańska, wo- 
góle zaborczą, wreszcie te .rola, które gru­
pują się okflło „Ewangelickiego Związku** i 
Towarzystwa Gustawa Adolfa, k tóre nie lu­
bią Austryi, ponieważ jest przeważnie kato­
licką, ponieważ dynastya jej jhst katolicką i 
katolicyzm w niej jest religią panującą.

eyął Francyą, Włochami i Rumunią winien 
przystąpić do — podziału Austryi**.

T ak  się głosiło z katedry  uniwersyteckiej 
i pisało w dziełach, wydawanych w* Niem­
czech, nie dalej jak  10 la t temu!

Na tem tle dopiero zrozumianą jest agita- 
cya wszechniemiecką w Austryi, rozpoczę­
ta równocześnie z ruchem wszechniemie- 
ckim w Rzeszy, ujawniona w owym głośnym 
swego czasu rucnu „Los vom Rom“, który­
by! raczej źle zamaskowanym ruchem „Los 
von Oc,-terreich“, i k tó ry  w działaczach jak  
Wolf, Iro, Senoenerer e t cons ma do dziś 
swoich najkrzyfcliwszych reprezentantów. 
Obecnie ruch ten ożywia się z pomocą miliom 
nów ciężki igo przemysłu w Rzeszy, rzuco­
nych na wykupieme wpływowych dzienni­
ków i zakładanie nowych, wogóle na opa­
nowanie prasy niemieckiej w Austryi, przy

Są to ogółem te same koła których długi czynnym także udziale organizacvi woju ja­
spis podał codopiero „Głos Narodu** na ich jcego  protestantyzm u w Rzeszy, ktoremii ka-
T ta ł t r /n r i  r m  S n i m u  r i n i o l r i n r r ^  tttyt xr-nrQ i f l / i O '  4- J  n l . !  • . k n . n t . i r , .  i .     _  '  _________ _petycyi do Sejmu pruskiego, wzywającej 
rząd do utrzymania dotychczasowej polity­
ki prześladowczej względem Polaków zabo- 

: ru pruskiego.
1 Koła te przywykły uważać wszystkie zie-

tolicki charakter tego państwa nie przesta­
je być solą w oku.

Z tego Drogramu wywodzą'się zdemasko­
wane krótko przed wojną przejawy bobro­
wania „Ostmarkenvereinu“ i pokrewnych om­

inie w innych państwrach, zamieszkan( przez ganizacyi po Galicyi z jednej, a po Siedmio- 
ludność niemiecką, za ziemit praniemieckie, grodzm i w północnych Czechach z ding oj 
należące do sfery interesów Rzeszy niemie- strony, o których w odpowiedniej chwili "eł­
ckiej, za ziemie, które ostatecznie z nią zlać szerniej trzeba będzie pomówić z oglosze- 
się powinny. Jasno tę .rwestyę stawia pro- niem odnośnych dokumentów. Z te  t o  sam1-- 
gram wśzechniemieckiej polityki, ułożony go źródła też płynie poprowadzona z Iśkim 
przez długoletniego przywódcę „Alldeu- rozmachem według jednolitego programu 
tscher Yerband**, profesora uniwersytetu gitacya przeciw hr. Czerninowi i jego pro- 
lipskiego z tak odpowiedniem a‘ sympaty- gramowi rozwiązania sprawy Polski, a zasta- 
cznein nazwiskiem Hassę (nienawidź!), k tóry  nawia się tylko i przykre budzi uczucia, że 
w wykładach swoich na pomienionym u n i-: reprezentanci narodów słowiańskich w Av- 
wersytecie, ogłoszonych w formie książki, w stryi, Czechów i Słoweńców — o Bu uiach 
r. 1917 pt. „Deutsche Politik**, ułożył dla nie warto nawet mówić, bo ci serce swój-.* 
wyznawców i szermierzy wszechniemieckie- już dawno zgubili w Berlinie —, w ńą:Je­
go ruchu roJzai katechizmu, według które- kowmn zaślepieniu egoistycznem na parni'- 
go polityka Rzeszy niemieckiej winna Dyć^tnem posiedzęniu parlamentu austryaekieg' 
w swoich statecznych celach pruwądzona. tak poszĘ ns rękę swoim największym wio 
Zadając .pytanie, czy naród niomłecisi inoiu gtaL & M  mu -aie wzafe, l e  ganflujac
rn pr*ya*M ci wyirty*na^' WSKą konkuren- za podżiafotń GfeHcyi ńń r t e d  Jędyńego, jak  
cyjną z  narodem angielskim, amerykańskim ńę sam nazwał i czynami stwierdził, pruso- 
i rosyjskim, dochodzi do konWuzyi, że jest fiiskiego narodu słowiańskiego, sami podpi­
to możhwem tylko wtedy, jeżeli: jsują wyrok na podział Czech?

1. Państwo niemieckie będzie zamieszka-. Wszechniemcy w Rzeszy i w srystkie 
nem wyłącznie przez Niemców —  a  zatem /wiązane z nimi organizacye pokrewne wca- 
wyt/ądć juależy w niem bezwzgłijdnie w'szyst- le się nie kryją z tein, ie  nie chcą, by  An­
ko, co nie jest niemieckie; . strya i jej katolicka dynastya wzmocniła się

2. Jeżeli równocześnie Niemcy, osL illeni. o Polskę, utworzoną z Królestwa i Gali-

ueksvi państw ościennycn z pńiuoenegc ijschau**, że Polska, połączona z Anstryą v-r
poludirowA,.vo wschodu, w których to p ań -id łu g  proiektu. hr. Czernina liczyłaby* 144 400 
stwach żyie ludność niemiecka w zwartych |:mil kw adratowych i 22 i pół miliona nu.e- 
masach lub *!1nvch koloniach. Przedewszyst- jbzkaiToów g-3j ^ łą c z o n e  .z Niemcami L:\wa 
kiem chod-y tu ' o AustroAYęgry, będące od i 1 Ku-landya miałyty^wpra-wdzie 1J0.4QO mil 
wieków tefonew kolonizacja niemieckiej, jkwadr., ale ł.vlko 4 i pó ł miffoiu i w  

W b zccim zeszycie swego dzieła „D eu-. <*5, czyli pięć razy mniej niż Polska, i znyr 
t-sche R;;mzpolitik“ powiada prot. Hassę z : śmiałą* nazywa mysi, zeby A ustro-u ęgr' 
uznania godną otwartością: „Pailstwo nie 
mieckie musi prowadzić politykę realną, mu­
si otwarcie wypowiedzieć, iż naród niemie­
cki jest narodem, który nie ścietąM podziału 
swego na różne państwa**. A dalej: „Naród 
niemiee-ki winien więc zarzucić politykę Bis­
marcka z ostatnich lat ]ego rządów, powi­
nien wrócić do tradycyjnej polityki konty­
nentalnej pruskiej i w porozumieniu z Ro-

miały się dzięki Polsce rozszerzać. ax 
Niemna i żeby pruskie prowineye wschodnie 
zupełnie w ten sposób zostały przez Austryę 
„osaczone*'. „Przy całej przyjaźni —  powia­
da — i wiernem! sprzymierzeniu w ydi.it się 
takie „odszkodowanie** Niemiec ze strom* 
Austryi zanadto czerni w rodzaju „socicta-- 
Ronina".

Sapienti sat! S. KRYSIAK.

ANATOL FRANCE.

,C R A IN Q U E B IL L Ł
Ale nawet, gdyby Crainquebille był zawo­

łał: „Śmierć szpiclom!**, to jeszczeby trzeba 
rozstrzygnąć, czy to słowo miałoby w jego 
ustach charakter występku. Crainquebille 
jest naturalnym  synem przekupki ulicznej, 
k tó ra  zginęła wskutek rozpusty i pijaństwa, 
jest on urodzonym alkoholikiem. Widzicie go 
tutaj steranego sześćdziesięciu latami nędzy. 
Panowie, przyznacie, że on jest nieodpowie- 
dzialny.**

Mecenas Lemede usiadł, a pan prezydent 
Bourriche przeczytał między zębami wyrok, 
skazujący Hieronima Crainquebille‘a na dwa 
(tygodnie więzienia i pięćdziesiąt franków 
gi tywny. Trybunał oparł mianowicie swoje 
przekonanie o winie aa świadectwie poli- 
cyanta Matry.

Prowadzony długimi i ciemnymi kuryta- 
rzami pałacu sprawiedliwości Crainquebille 
uczuł jakby olbrzymia jakąś potrzebę współ­
czucia. Zwrócił się do strażnika miejskiego, 
k tó ry  go prowadził i zawołał trzy razy:

—  Panie strażniku!... Panie!... Panie!...
iPotem westchnął:
—  Dwa tygodnie temu, żeby mi kto był 

powiedział, co mnie spotka!...

Potem zrobił taką uwagę:
—  Oni mówią zbyt szybko, ci panowde. 

Mówią dobrze, ale  ̂mówią zbyt szyoko. Nie 
można z nimi dojść do ładu... Punio, pan nje 
uważa, że mówią zbyt szybko?

Aie żołnierz szedł, nic nic odpowiadając., 
ani nie odwracając głowy.*

Crainquebille zapytał go:
—  Dlaczego to pan mi nie odpowiada?
Lecz żołnierz milczał dalej. Wi^e Ominque-

bille rzekł doń z goryczą:
— Z psem się przecież rozmawia. Dlaczego 

pan do mnie nic nie chce mówić? Pan nigdy* 
gęby nie otwiera?

W .
APOLOGIA PANA PREZYDENTA 

BOURRICHE*A.

Kilku ciekaw'ych i dwóch lub trzech ad­
wokatów opuściło salę rozpraw po odczyta­
niu wyroku, gdy w oźny już wywoływał inną 
-sprawę. Ci, k tórzy wychodzili nie zastana­
wiali się wcale nad procesem Crainęuetail- 
le‘a, k tó ry  ich nic nie obchodził i o którym  
wcale nie myśleli. Jedynie p. Jan  Sermite, 

miedziorytownik, k tó ry  przypadkowo był 
przyszedł do sądu, zastanawiał się nad tem, 
co widział i słyszał.

Położyw są y  rękę na. ramieniu Józefa Au- 
barree, rzekli

— Jeżeli za co jest godzien pochwały nre- 
zydent Bouiiche, to za to, że umiał się u- 
strzedz próżnej ciekawości uniyśiu . obro­
nić przed tą intelektualną pychą, która chce 
wszystko poznać. Przeciwstawiając bowiem 
sprzeczne sobie zeznania policyanta, Matry 
i doktora Dawida Matthieu, sędzia wszedł­
by na drogę niepewności i powątpiewania. 
Metoda, k tóra polega na badaniu faktów 
według reguł krytyki, nie da się pogodzić 

z dobrem sprawowaniem sprawiedliwości. 
Gdyby sędzia, był na tyle nieroztropny i sto­
sował tę metodę, to jego sądy zależałyby 
od jego bystrości osobistej, k tó ra najczęściej 
jest znikoma i od ludzkiej słabości, k tóra 
jest stała. Jukaby wobec tego była powaga 
'ego sądu? Nie można nie widzieć, że me­
toda historyczna wcale nie może mu zapew- 
nić absolutnej pewności, jakiej potrzebuje. 

Y yslarczy, że przypomnę tVlko wypadek 
W altera Ralcigha*)

„Pewnego dnia, gdv W alter Raleigh, zam­
knięty w Tower londyńskiem, pracował we­
dług* zwyczaju nad drugą częścią „Historyi 
Powszechnej** powstała sprzeczka pod jego 
oknami. W stał więc, aby zobaczyć klócą-

*) Walter Rąleigb, poeta, historyk i żeglarz, fa­
woryt królowej angielskiej Elżbiety (1552— 16J8).
Zawikłany w spisek został skazany na śmierć i 
aUacnnw. .

cych się, a gdy się na powrót zabrał do pra­
cy. sądził, że ich bardzo dobrze zaobserwo­
wał. Lecz gdv nazajutrz rozmawiał o tym 
wypadku z jednym ze swoich przyjaciół, 
k tóry  był przy tym wypadku obecny, a na­
wet sam brał w nim udział, przekonał się,

| że nie ma racy i ani w jednym punkcie. Roz- 
' myślając więc tak  nad trudnością poznania 
; dalekich wypadków, gdy on mógł s ę pomy­
lić co dc tego zdarzenia, które się działo 
przed jogo o*-zyma, rzucił rękopis swojej hi­
storyi w ogień.

Gdyby sędziowie mieli takie same skru- 
| pułv, co sir W alter Raleigh, rzuciliby do 
ognia wszystkie swoje i-nstrukeye. Ale nie 
mają do tego prawa. Byłoby to z ich strony 
zaparcie sie sprawiedbwości, byłaby to zbro­
dnia. Można zrezygnować z wiedzy, ale nie 
wolno zrezygnować z wydawania wyroków. 
Ci, którzy chcą aby wyroki trybunałów były 
oparte ną metodycznem badaniu fa-któw, są 
niebezpiecznymi sofistami i przewrotnymi 
nieprzyjaciółmi sprawiedliwości cywilnej ja ­
ko też wojskowej. Prezydent Bourriche ma 
zbyt wiele umysłu jurystycznego, aby czy­
nić swe wyroki zależnemi od rozumu i od 
wiedzy, której wyniki podlegają wiecznym 
sporom. On je opiera na dogmatach i grun­
tuje na tradycyi. Zauważcie naprzyWad, jak 
on klasyfikuje świadectwa: nie według nie-
fWuuoicaJh —w nnngnr^ir .<iM̂ ntr?(Łrwł. ,

dobieństwa i ludzkiej prawdy, ale na pod­
stawie cech istotnych, trwałych i oczywi­
stych. On wTfży je na wmaze broni. Jeslże 
coś prostszego i zarazem bardziej mądrego? 
Uważa za niezbite świadectwo stróża poko­
ju, abstrahując od jego cech ludzkich i poj­
mując go metafizycznie, jako numer książe­
czki służbowej i według zasad policyi ide‘ 
nej. Nie sądzi, afeby Matra (Sebartyan), 
urodzony w Cinto Monte (Korsyka) w yda­
wał mu się niezdolnym dp popełnienia błę­
du. Nigdy nie przypuszczał, ażeby Sebastyan 
Matra był obdarzony bystrym zmysłem ob- 
serwacyi i ażeby stosował w badaniu fakt- 
tów ścisłą i dokładną metodę. Prawdę mó­
wiąc, to nie m a on na m-^śli Sebastyana Ma ­
try, ale polieyanta nr. 64. — Człowiek jest 
omylny; P iotr i Paweł mogą się mylić; De- 
kartes i Gasscndi, Leibnitz i Newton, Bichai 
i Claude Bernard mogli się mylić. Mylimy się ^ 
wszyscy i co chwila. Powody naszych po­
myłek są niezliczone. Wróżenia zmysłów i 
sądy rozumu są źródłami złudzeń i przyczy­
nami niepewności. Nie można zaufać świa­
dectwu jednego człowieka: „Testis unus, te- 
stis millus**. Ale można dać wiarę numerowi. 
Seoastyan Matra z Cinto Monte jest omylny.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Sawa ks. bSS?i Mnńa
(Ciąg dalszy).

Przystępuję teraz do problemu polskiego 
w ścisłem słowa tego zuaczeniu, i ograni­
czam  się w tym względzie tylko do tego, co 
stało sie już faktem, tj. do proklamacyi obu 
cesarzy \  tfh. 12 września. Proklamacys ta 
przeniosła Królestwo Polskie ze świata Dk- 
cyi w dziedzinę rzeczywistości, a polska Ka- 
da regencyjna już oświadczyła iz budować 
będzie państwo w duchu cesarskich prokła- 
m ^ y i.  Lecz już teraz pora podnieść, iz ca­
łego brzemienia odpowiedzialności na  ̂barki 
trzech regentów zwalać nie można. Nie tyl­
ko od nich lecz również od sv*temu rządów 
okupacyjnych, i to głównie od tych osta­
tnich zależy, czy manifest obu monarchów 
przyczyui się do ugruntow inia polskiego or­
ganizmu państwowego, do jego wzmocnienia 
i samodzielnego skrystalizowania. _ _ ■

Podkreślenie tego momentu wydaje się mi 
o tyle jeszcze ważnem, iż pozwala na wska- 
zan;e pewnych czynników natury, ie  tak 
powiem hamującej. 1 nie poi =ki, lecz niemie­
cki głos odezwał się pierwej w tej mierze:
„Dwóch cesarzy przemówiło, ujawniły się 
jakieś przeszkody, i wszystko śpi". Ufajmy,.

► iż się to nie powtórzy. I właśnie dlatego jest 
rzeczą konieczną zdać sobie jasno sprawę z 
tych czynników hamuincych. T ecz zanim do 
omówienia ich przeidę, muszę przedtem 
wspomnieć o pev/nych przeszkodach, k tó ­
rych manifest nie usunął,, a mianowicie o 
kordonie dzielącym obecnie Królestwo Pol­
skie. Polacy mianowicie mzvpuszczali, iż 
kordon ten dzielący Królestwo na okupacyę 
austryacką i niemjecką zniknie, a również 
spodziewali się, iż — wnosić to można było 
z pism niemieckich — iż padnie także b n a  
graniczna, dzieląca K r ó l e s t w o - o d  L i ­
t w y .  Co nie na^arR o . może ies^cze n;.-ta- 
pić i w tej myśli pozwalam sobie zwrócić 
uwagę na glosy niemieckie, ff’osy niemie­
ckich polityków i myślioieli„W broszurze pt.
„Bismarck a mv“ poświecą Paweł B o h r- 
b a c h  kordonowi granicznemu miedze Kró­
lestwem Polakiem a Litwą następujący 
us^ęp:

„Jeśli Polakom daje się państwo, to musi 
być ono tego pokroju, iżby ich mogło zado­
wolić, iżby zapewniało im newną narodowa 
równowagę. Polska, którejby nietylko od 
strony pruskiej, lecz również od wszystkich 
wnvch ścian brakowało części ie.i historycz­
nego rdzenia — a do niego należy również 
Litwa —  byłaby tworem skazanym na wie­
czne niezadowolenie i nienokój, byłaby słabą 
tylko przeciwwaga Moskwy".

Co zaś powiada o linii podziałowej między 
austryacką a niemiecką okupacya Króli ■ 
stwa. autor trak ta tu  „Co się staniesz Pol­
ską?" N a u m a n n: „Ciągle jeszcze istnieją 
dwa ood względem gospodarczym rozdarte, 
yr-Or^ię odrębnie zarządzane części orzy- 
s "rńłgstw a. Sprzeciwia się to  ducho-.
w' nroklamacvi cesarskich. ? w praktreznem  t . , ,
życiu je*! niesłychanie uciażliwem. Ja k  dłu nyc,! panow ie względny spokój, 
go istnieje wspomniana linia graniczna, tak  
długo trudno będzie Polakom uwierzyć, iżby 
postanowienia utworzenia jednolitego K ró­
lestwa było ostateeznem. Utrzymanie tego 
rozgraniczenia wówczas tylko byłoby celo- 
wem; gdyby chciano zachować sobie wolną 
drogę do nowego podziału Pol«ki i dwustroo- 
nei aneksyi".

Co s ię  t y c z y  d a ls z e j  b u d o w y  p a ń s tw a  p o l ­
s k ie g o ,  t o  b u d o w a  ta  z a le ż y  g łó w m ie  o d  t e g o ,  
k t ó r y  z o b u  k ie r u n k ó w , z k t ó r y c h  je d e n  w y ­
t y c z o n y  jest p r o k la m a c y ą  o d u  m o n a r c h ó w ,  
d " iig i z a ś  m a  s w e  ź r ó d ło  w  o w y c h  ta in y c h  
hamulcach w z g lę d n ie  p r z e s z k o d a c h ,  w e ź m ie

Walki o Piave.
Ostatnie dni przyniosły pozornm pewną 

str.gnacyę w operacyach wojennych. Nad 
P iavą w kilku miejscach próbowały wojska 
mocarstw centralnych przedostać się na 
prawy brzeg. Nie wiadomo jednak dotych­
czas, czy ndało !m się tam stworzyć przy­
czółki mostowe, które mogłyby stanowić 
podstawę do większych ope.acyi. Sama rze­
ka stanowi pov7ażną przeszkodę w posuwa­
niu się napizod, zwłaszcza w dolnym swym 
biegu. Na znacznej przestrzeni bizeg obsa­
dzony przez Włochów przedstawia strategi­
cznie korzystniejszą sytuacyę do obrony. 
Poniżej Feuer opuszcza Piave teren górski, 
przeciskając się między Monte Tomba i Mon­
te Perło w dolinę. Lewy brzeg wykazuje za­
ledwie trzymetrowe wzniesienia, podczas 
gdy prawy dochodź1 do 20 m. Aż dc Falze 
di Piave okolica nadbrzeżna jest pagórko­
wata, bardzo żyzna i obfitującą, w dobrze na­
wodnione łąki. W tym oJcinku znajduie się, 
kilkakrofrre wspominar.a miejscowość Vidor. 
Poniżej tej części swego biegu przełamuje 
rzeka znowu ostatnie wzgórza, schodzące w 
dolinę Montello, które wznoszą się do 300 m. 
wysokości. Brzegi podnoszą się tu  doJłO m. 
wzniesienia. W dalszym biegu ma Piave już 
brzegi zupełnie płaskie, piaskowe. Tu także 
rozpoczynaią się wały chroniące od powodzi, 
na zachodnim brzegu od Nervezv, na wscho- 
dn;m od Rusegana. Od Salgaredy, poniżej 
której leży znana z komunikatów miejsco­
wość Zenson, rzeka staie się bardzo szeroka, 
osiagaiąc przestrzeń od 70 do 200 m. Głębo­
kość rzek' dochodzi do 5 m. Okolica od S. 
Dona di Piave zaczyna przechodzić w ba­
gna. Teren dla operacyi woierai^ch jest bar­
dzo niekorzystna. dla artvlervi mało przej­
rzysty, a nawet dla re c h o ty  często niedostę­
pny. W dorMWi Włosi zalali tu  znaczne 
przestrzenie wodą.

P-zeiśen ru-zez r7ekf> próbować więc trze­
ba w środkowym biegu.

Obecnie główny jjunkt cW t-nśri snoez^wa 
w górach m iod/v Prenta a Piava i tn tal też 
rozgrywaią «ie najzaciętsze. walki. Pogórze 
W. Oraona. M. Towtw i rt-nnnp tw er/y  osta­
tnią zarorę, broniącą zeiści" w dolinę ku 
Passano, to też zanory te ’ Włosi bronią z.
Cała ^ścjeklOr''i^. zyfjpń/ł O*1 Drfjjjfcr fron+ 
Uł WOrZVł "ó tP o te . k tó re g o  Ś r o i ę s t  M.  
Meletta. Włosi z-gwżeni sa tu tai obeiściem 
swych pozuCYi od stroov Asmgo. Oelem kon­
centrycznych operacyi. j o j e  wolska sprzy­
mierzone tu po^ieł^. jest, zenchnipcie W 5o 
chów w kierunku jna P aL fag m . a tern sa­
mem załamanie linii Brentv. Od tego, czy 
Włosi zdołała utrzymać te ostatnie łnńcuchy 
górskie. dziela-ce sn^zymiewo^nch od do’;nv 
Weneckie! zależy los c?łego f on+u nad P ’a- 
ve i Brenta oraz los Wenecvi. Teren g ó r s k i  

jest do zw akzDn'!i b>rd»o tfiidny. to też. ak- 
c ts  bojowa rozwija się tu lw ó zo  nowoli. Do­
póki jednak te  oneracve nie zostana ukoń­
czone, nad Pinve ze w z^edów  s+^ategiez-

Kon?-Oele, zamiary, istnienie tvcb czynnikom , 
które odgrywają rolę hamulca, bynaimniej 
nie są ukryte. Jeden z tych kierunków — 
oręduje mu Billów — żąda aneksyi Króle­
stwa Polskiego na rzecz Niemiec. Drugi, ła­
godniejszy, wypowiada się w innej formie; 
znalazła ona swój wyraz w Sejmie pruskim, 
we wniosku Z e d l i t z a .  Kierunek ten nie 
idzie wprawdzie tak daleko, jak poprzedni, 
domaga się jednak, bv Polska staia się ta r­
czą ochronną i wasalem Niemiec. Projekt 
ten, nad którym  Sejm pruski obradował w 
dn. 20 listopada 1910 r. domaga się, aby w 
Polsce „stworzono dla Niemców skuteczne 
m ilitarne, gospodarcze i ogólno-polityczne 
zabezpieczenia, oparte na trw alej pod­
stawie".

Napróżno protestow ał przeciw temu wnio­
skowi pewien poseł niemiecki, dowodząc, iż 
„tego rodzaju oswobodzenie Polski", któraby 
Polskę pod względem politycznym, m ilitar­
nym i gospodarczym tak gruntownie odda­
wała w ręce Niemców, byłoby niczem innem, 
jak tylko odmienną formą aneksyi", Napró- 
in o  argumentował w dalszym ciągu: „jak
może się naród polski enturyazm ować tego 
rodzaju niepodległością, która byłaby jedy­
nie zamianą satrapii rosyjskiej na niemie- 
eko-pruską. Gdvbv to mi-'ło n : ? ~ * to w 
takim  razie tak  zwana niepodległość byłaby 
jedynie pustym cien‘em".

Mimo to  wrFosok Z e d l i t z a  został przy­
jęty. I wobec tego rodzaju o b ja w ó w  pytają 
Polacy: „Czyż może być m o w a  o przy*zlem 
tozwoju państwa, jeśli potężne mocarstwo 
rozciaga kuraP^ę nad naszymi planami po­
litycznymi, nad nasza sprawnością gospodar­
czą, nad naszą siła zbrojna? Czyż. odbudowy 
własnego państwa nie ie=t nam dinem  doko­
nać według przyrodzonych praw ludzkości, 
według własnych tradvcvi narodowych?"

Na pytanie to nie mogą dać odpowiedzi 
weg->nci. Odpowiedzieć na nie i szczęśliwie je 
w doehu proklamacyi cesarskich rozwiązać 
mogą t.vlko ci, k tórzy w Polśce rządzą, jeśli 
ittpw ażn’“ będą się starali plany obu monar-

i->w u z.eczywiptiiic. C. d. nast.

stwie wzięli udział dyrektor p. A. Grzymała
Siedlecki oraz artyści i artystki obu teatrów 
m.ejskich. Na chórze pienia żałobne wykonali 
artyści. Równocześnie odbyło się nabożeństwo 
żalohno w kościele 00. Franciszkanów.

WICHURA. Straszliwe orgie wyprawiała wi­
chura podczas ubiegłej nocy. Już, wieczorem 
trudno było przejść ulicami, wiatr zrywa:’ ka­
pelusze, szarpał ubrania, miotał na rogach ulic 
przechodniem dzięki dzisiejszej aprowizacyi lek­
kim i niezbyt odpornym, szalał zaś zwłaszcza 
okołc kościoła N. F. Maryi. Rozpętała się jed­
nak wichura na dobre około północy i boz 
przestanku dc samego szarego (nie „białego") 
rana srożyła się straszliwie. Mieszkańcy najwy­
ższych pięter nie mogli spać dzisiejsze; nocy; 
przestworami leciały huki, grzmoty, jęki i za­
wodzenia, jakby jakieś złe moce wydały sobie 
wojnę napowietrzna, brzęczały szyby, skrzy­
piały drzwi, w piecach rozlegały się wycia i pi­
ski Rano około godz. 7 lunął deszcz, horyzont 
się zaciemnił, zdawało się, że wstaje szary, 
pruesinutiiy, rozpaczliwie nastrajający nerwow­
ców i melancholików dzień listopadowy. Wkró­
tce jednak nieb.' się rozpogodziło i zaświeciło 
sionce. Po całonocnej wichurze pozostały poła­
mane gałęzie drzew i pozrywane druty telefo­
niczne.

OPIEKA NAD ZOŁNIERZEM-POLAKIEM.
Otrzymujemy następirący komunikat: Istnieją­
ca w Krakowie Sekcya Op:bki nad żołnierzem 
Polakiem K. B. K. pomocy dJa dotkniętych woj­
ną, której^ celem jest roztoezeuie opieki w naj- 
obszerniejszem słowa tego znaczeniu nad żoł­
nierzami narodowości polskiej z armii regular­
nej i legionów, udzielanie mu poąjocy materyal- 
nej i moralnej, udzielanie porad nrawnyeh, wno­
szenie podań do władz, prowadzenie korespon- 
dencyi, udzielanie pomocy w sprawach zasiłko­
wych. wypożyczanie książek etc. zwraca się do 
ofiarności publicznej z prośbą o poparcie dzia­
łalności Sekcyi za pomocą datków w gotówce 
lub w naturze i w książkach. Chodzi me tylko
0 zajęcie się dolą żołnierza czynnego, lecz ta­
kże superarbitrowanych, urlopowanych i inwa­
lidów, których los bywa niejednokrotnie bar­
dzo ciężki a którym Sekcya dla braku środków 
materyalnyeh często w wypadkach nawet-naj­
bardziej uwzglrdńienia godnych wydatniejszej 
pomocy udzielić nie jest w stanie.

Podobna instytucja, zawiązana niedawno we 
Lwowie, rozporzad' a r ;mn krótkiego istnieida 
kilkunastotysięcznym kapitałem, pode; as g ly  
Sekcya Krakuwska posiada zaledwie parę ty­
sięcy koron, Cele Sekcyi mówią same za siebie. 
Niezawodnie jest żołnierz jednym z tych, któ­
rych przeciągająca się wojna‘najciężej doiyka
1 ołacodzenie jego często ciężkiej doli jest obo­
wiązkiem społeczeństwa.

Z wydatną pomocą przyszedł Sekcyi Polski 
Związek nięwiast kątol. wydając rodzinom le­
gionistów w uresiącu wrześniu br. z funduszu 
prze" siebie ofiarowanego i od ofiarodawców 
zebranero bonów na 384 obiadów w kuchni 
stow. św. Zyty i w kuchni obywatelskiej o ra . 
nad 110C ooiadOw w kuchniach lodowych.

Datki przyjmuje hr. Janowa łPeroszowska, 
skarbniczka Sekcyi Opieki nad żołnierzem Po­
lakiem uh Krupnicza L 11.

Biuro Sekcyi znajduje się przy placu Franci­
szkańskim 1. 4, godziny urzędowe od 2 i pół do 
4 i pół po połudn., z wyjątkiem niedziel i świąt. 

__ BUDŻET MIEJSKT. Budżet gminy m.asta
burgu otrzymało bullę papieską o mianowaniu: Krakowa da okres od 1. lipca 1917do 30. czer-

lozoficznego i Koła filozof. U. U. J. mają wstęp 
wolny. Słuchacze uniw., nie należący do tych 
towarzystw płacą 20 hal., inni goście 40 hal

Z TOW, SZTUK PIĘKNYCH. W dniu 10 li­
stopada i następnych odbyły się poc’ przewo­
dnictwem wiceprezesa Dr. Tadeusza Cybulskie­
go posiedzenia Zarzadu „Salonu sprzedaży 
dzieł sztuki przy Tow, Sztuk Pięknych w Kra­
kowie". Na podstawie dotychczasowych spo­
strzeżeń ujął zarząd w regulamin agendy kie­
rownictw? salonu w ścisłe postanowienia, zape­
wniające instytucyi osiągnięcie celu, który le­
ży w strzeżeniu interesów sztuki artystów i pu­
bliczności. W sprawach zawisłych oć zarządu 
salonu udziela wyjaśnień sekretaryat Tow 
Sztuk Pięknych w każdą sobotę pomiędzy go­
dziną 12—1 w południe.

ŁAŹNIA LUDOWA wydawać będzie kąpiele 
we czwartek od 2 popoh do S wieczór, w pią­
tek i soootę przez cały dzień.

Ks. biskup Rooo metropolitą.
Ze Sztokholmu donoszą:
Ministerstwo opraw zag-an'cznvch w Peters-

biskupa wileńskiego ks. Edwarda Roopa arcy­
biskupem mohylewskim i metropolitą wszyst­
kich koieiołów taiojjckich w państwie rosyj- 
skiem.

K1,. Edward ber. Roop pochodzi ze starej 
polskiej rodziny szlacheckiej. Urodzi! sie w In- j 
flantabh. Po ukońr zeitfu stuivów nrawniezvch '

wca 1918 został już uchwalony przez wszyst­
kie sekeye 5 komisyc Radj miejskiej, obecnie 
przyjdzie pod obrady Komisyi budżetowej, któ­
ra odbędi ie pierwsze posiedzenie w dniu 3 gru­
dnia br. o godz. 5-tej popoł. w sali obrad magi­
stra tu.

O BYDŁO I TRZODĘ DLA KRAKOWA. Do
wstąpił dc AkadeńiT duchownej. Po fft.i-zyińa- stawa bydła i trzody dla Krakowa, pomimo 
niu świeceń zosfał proboszczem w T ihawie. no- wszelkich pr yrzeczełj i ODietnic kompetent- 
czem piastowa1 godnnść biskupa saratow«k'e- nyrb czynników stale dotkliwie niedomaga, 
go i' tyraspolskiego. Zarówno, na tera - stanowi-! "  0r^; fljyh dwóch dniach nadszedł do Krako-
uku, jak i na stolicy biskupie] w Wilnie z wie!- va » ” czn-e^szy transport bydła w ynofący
ka gorliwością oddawał sie <k iałalnofici pnoter- B,,’dło to załadowane w dniu 21 bm.
skicj, a od roku 190P począł odgrywać wyhPną ' o r e h y 1 o w d r o d z e  p e ł n y c h  s z e ś ć  
rolę polityczną, jakę założyciel i przywódca • ^ ! ,?z j s d l a  i n a p o j u  i nadeszło do
stronnictwa k^nstytncyjno-katoPekiego. W v-; f' r?.kov.-a w tak opłakanym stanie, że wprost
branu posłem do Dumv w r. 1996 watami ks. i n'<5 nc la/n s> na rzeź. Z transportu tego mu- 
hiskup Roop do koła ierytorystnego posłów %; siano ‘ t dobić 18 sztuk, następnie
Litwy i Rii«? Po rozw;??an;u 1. Dumy w rac? daT^yrh 1Gf» t.rzy sztuki padły, a reszta
biskup Roop do swej. dvece"yi i broni nra'- ko- D.me wyczekuje na nabywców. Z całe. o
śeioła k'Wolickiego przed zakusami rządu, kfó- t-ranspp u zaledwie jedna dziesiątą nadaje się 
rych wyrazem były słynne cyrkularze Ptoł- ni- Jp ożyfku r-ś.rków  i masarzy, pozostałych 
no. W następstwie tej walki patry ot vc ne.i z o- j sztuk,  to chwiejąeo się na nogach 
stał biskup wileński ukazem cara po- {szkD*-Pty. 
zbawiony prawa do stolicy biskupiej i prawa 
do zamieszklwama w gub. wdeń^Hei. Wład-e
in tern o w a ły  g o  w  g a b . w iteb sk ie j w  m ajątku  
brata

Prze.wTńi p a ń stw o w y  w  Rnsyi z n i ó s ł  ojrrani- 
czenia, ja k ie  s ta w ia ły  ks. b isk u p ow i R oop ow i 
rządy ca rsk ie  i p o zw o lił objąć z pow rotem  osie ­
roconą d y e c ez y ę .

K s. Roop wszedł swesro czasu jako przedsta­
wiciel Kościoła do kom;svi T ikw ida ‘yjnej, brał 
czynny udział w pracach TI. wydziału, który o- 
praeował zatwierdzony przez rząd tymczasowy 
projekt powołania do jfatcia dawnvch,b?=kuustw 
polskich: Mińskiego i Kamienieckiego i prw- 
czvnił sie do usunięcia nęraniezeń wiary kato­
lickiej w Rosyi. bprl?eVe], pozostałością stare- 

systemu rządzenia..
K«. mei-iipolita bawi obecnie w majatku bra- 

♦a swe.?o w Rzazycy w gub. witebskiej.

K R O N I K . * .
Z miasta.

NABCŻENSTWO ŻAŁOBNE za duszę śp. St. 
Wyspiańskiego urządzone staraniem dyrekcyi 
teatrów krakowskich odbyło sic dzisiaj w ko­
ściele św. Kr7,yża. Uroczystą Mszę św.' żałobną 
odprawi! ks. proboszcz Mikulski. W nabożeń-

I W rąg u  przewozu, I  powodu zupełnego bra­
ku odżywienia, k a ż d a  s z t u k a  s t r a c i ł a  
50 d o l ' 0  k i l o  n a  w a d z e .  Są sztuki, które 
przy załadowaniu ważyły 335 kilo, obecnie zaś 
waża 180 kilo, straciły więc na wadze 155 ki­
lo. Zakład obrotu bydłem żąda, żeby ,za dosta­
wione bydło płacono wedle jego wagi, wykapa­
nej przy załadowaniu. Rzeżnicy i masarze pła­
cić cheą jedynie za to, co faktycznie odbierają, 
skutkiem czego mema komu pokryć różniej-, 
która prawic na każdej sztuce wynosi kilkaset 
koron, kiio żywej wagi kosztuje bowiem 2 K. 
90:h. do 4 kor. Z tego powodu powstają stale 
zatargi między rzeźnikami a Zakładem obrotu 
bydłem. W transportach bydła jakie nadchodzą 
80 proc stanowią krowy, których ludność z po­
wodu braku paszy masowo się wyzbywa.

W końcu podnieść tr/.eba. że Kraków w dal­
szym ciągu nie otrzymuje prawic zufl,,fnie nie­
rogacizny, której w bieżnej m tvgndn?u nade­
szło zaledwie kilkanaście sztuk. 7 powodu bra­
ku towaru sklepy masarskie są zamknięte, a lu­
dność pozbawiona całkowicie w dlin i tłusz­
czów. Ro paeziiwp istotnie sdosunki. ; >r

TOWARZYSTWO FILOZOFICZNE 'odhęd ie 
we czwartek 29. 1'stopcda o godz. p wieczór po­
siedzenie naukowe, na kłórem prof. Dr. 1. Śle­
szyński wygłosi referat na temat: „O logii-e tra­
dycyjnej". Miejsce zebrania: Scininaryuin filo- 
zoticz.ne (Kollegium No\yojlworskiegrf, ul. św'. 
\n rv  12, parter). Gzłonkowio Tovvr<c \ siwa łi-

Z Polski i ze świata.
z  t o w . n a u k o w e g o  w a r s z a w s k ie ­

go , w  niedzielę an. 25. bm. odbyło się, jak do­
noszą dzienniki warszawskie, umczyste posic^ 
dzenie Tow. naukowego ku uczczeniu dziesię­
ciolecia istnienia Towarzystwa, wskrzeszone­
go dla utrzymania tradycyi byłego Tow. przy­
jaciół n?.uk w Warszawie. IJa zebranie przyby­
ła elita umysłowa Warszawy z przewagą ele­
mentu profesorskiego. Za stołem prezydyalnym 
■zasiedli: p,zewodnieząey poszczególnych wy­
działów Towarzystwa pp.: J. Kochanowski, A. 
Krjmski. L. K-yństti, Thuerutt, Gorczyński, z 
prezesem swoim p. Br. Chlebowsaim na czeie. 
Po zagajeniu prof. Chlebowskiego i po oddaniu 
przez wszj7stkich hołdu członkowi Towarzy­
stwa, śp. H. Sienkiewiczowi, którego biust usta­
wiono na estradzie, sekretarz Tow. p. M. Ja- 
kowski odczytał sprawozdania z prac Towarzy­
stwa tak za rok ubiegły, jak za cały dziesięcio­
letni czas istnieuia. Po przerwie prof. Wierusz- 
Kowalski wygłosił głęboki w treści wykład o 
teoryi atomistyeznej w nauce dzisiejszej, n któ­
rym wyszedł z założeń, postawionych przez 
znakomitego a zgasłego przedwcześnie uczone­
go polskiego M. Smoluchowskiego.

MEDALION OJCA ŚW. Jak donoszą dzienni­
ki z Królestwa znany artysta rzeźbiarz, autor 
słynnej kolekcyi „profilow ludz; zasłużonych 
Polsce" (Lesław Makowski wykonał ostatnio 
profil Ojca świętego, Benedykta XV. Trudności 
modelowania z fotografii profilowej, ofiarowa­
nej w swoim czasie przez Papieża Arcybiskupo­
wi warszawskiemu zostały szczęśliwie pokona­
ne. Odlewy z medalionu Ojca św. przeznaczone 
są do kościoKw.

Z KAŁUSZA piszą nam: Pc wypędzeniu Mo­
skali w lipcu br gniotła Kałuszan zmora ‘zabez­
pieczenie sobio mieszkania, uDrani? i  żywność.. 
Śródmieście zostało całkiem spalone. Przedmie- 
szezanie pełni litości nad pogorzelcami, przyję­
li ich do siebie na mies .kanie, chociaż i ich do­
my zostały bardzo uszkodzone a zwłaszcza z 
drrwi -i oklei odarli,. Każdy z Bńena-a&eJw po 
rabunkach został tylł o w tern ubraniu, które 
miał na sobie a ze skromnych zapasów żywno­
ści zebranej na przednówku zostaij okruchy w 
spiżami.

między oboma rządami przyszła umowa do 
skutku. Nie jest ona całkowitą, ponieważ x 
pewnością -nie jest wykluczonem, że s y  t  u a-i 
c y  t z a g r a n i c z n a  o d d z i a ł a  t a k ż e ,  
n : u g  o d ę i że nastąpią jeszcze.'pewne mo-i 
dyfikacye. Nie było i nie jest mozliwcm, 
pr- ' dłużyć w Radzie państw a tę umowę, po- 
niewal niema jeszcze teraz rezultatu, odpLrL 
wiadającego ostatecznym -wynikom wojny. 
Ze względu na zbliżający się termin 31 gru­
dnia 1917 nie pozostaje nic innego, jak * r o- 
w i z o r y c z  n i e  u r e g n l o w a ć  s t o ­
s u n k i  n a  s t a r e j p o d  s t a w i e. A 
kuł pienvszy powiada, że piowizaryczno 
przedłużenie trwać ma 2 lata, t. zn. na czas, 
który z pewnością wystarczy, by um oJiw ie 
definitywne uregulowanie sprawy. Tenniu 
mógłby być skrócony, gdyby w’ międzycza­
sie to, co rządy między sobą ułożą, łub co 
jeszcze ewentualnie będzie zmodyFkowano, 
zostało w drodze konstytucyjnej załatwio­
ne. Wyraźnie oświadcza to prezydeiłt injm- 
-trów ze względu na pewne wątpliwości ja ­
kie podnoszono co do art. 1. w szczególności, 
jakoby obecny łub przyszły rząd mógł sta­
nąć na stanowisku, że jeżeli potem uJSdą 
wejść , ma w życie, to nie potrzeba będzie 
załatwienia prawodawczego, ponieważ Ilia­
da państwa zgodziła się juz,na umowę za­
wartą między oboma rządami; dyskusji 
między innymi, przemawiali także pp. K iw  
1 i s c h e r, A i g  o r m a n n i F i e d l e r ,  
który  oświadczył, że dualizm n i e  c i e s z y  
s i ę  w i e l k ą  p o p u l a r n o ś c i ą !  niektó­
re narody monarchii go zwalczają. Narody 
uiewęgierskie i mieniemieckie pragną zape­
wnić sobie szczęśliwszą i lepszą przyszłość, 
aniżeli na to  dozwala dorychczasowa fonna 
monarchii. To stanowi właściwą treść pra- 
gramatycznyoh oświadczeń ludów uicniemio- 
ekmh, złożonych w parlamencie.

. Brak mieszkań nie przeszkodził umieszeizeniu 
wojska. Żołnierze wprowadzeni zostali do do 
mów a mieszkańcy mieszczą się w zabudowa­
niach ■ gospodarskich. Za opał służ? parkany i 
ploty & także niedopaloiie domy. Kuchnia może 
się Obejść bez'paiiwa, bo 'każdegc tygodnie 
poreye się zmniejszają. Na 2 tygodnie bierze się 
w skiepie po 20 deka różnej mąki przenisancj 
po 1 kg. dla osoby, chleba nikt me obaczy na 
straganach. Kupujący nie potrzebuje pr?^ph»-s 
d' ić do sklepu pc mąkę z woreczkami, an" Skle­
pikarz nie troszczy się o opakowanie,- kiesze­
nie przy ubraniu na przeniesienie 20 deka tego 
erowlańtu do domu najzupełniej wystarczą. 0- 
iryi*-v niuma tmaj żadnej dla braku bydła. 
Kobiety wiejskie nie cheą sprzedawać masła 
dlatego, że im nie sprzedają nafty i świecą ma­
słom wracając do zwyczajów prababek.

Różni kurespondenc. -zwracają uwagę wład’„ 
na nadużycia, które się dzieją przy sprzedaży 
tytoniu i proszą, aby trafiki były oddano skle­
pom Kółek rolniczych. Tutejszy sklep Kółka 
rolniczego ma filialna trafikę niestety najczę­
ściej ber tytoniu. Przed rokiem była wnieriona 
prośba do Dyrekcyi skarbu w Stanisławowie 
imieniem Kółka rolniczego, aby tutejszą trafi­
kę przekazano lub większą ilość tytoniu przy­
dzielono dla Kółka. Dotąd żadna odpowiedź 
me nadeszła; zdaje się, że sprzedaż tytoniu jest 
monopolem wybranego parodii.

KARTY NA ZAPAŁKI wprowadzono w Gro­
dnie dla przcciwdziaauia spekula?yi. Na każdą 
kartę otrzymać można jedno pudełko na ty­
dzień.

Brak skór w Galie i,
Wiedeń. B. kor. W komisyi budżetowej w 

dalszym ciągu dyskusji nad rozdziałem mi­
nisterstwa handlu, oświadczył p. A n g o r  
m a n n ,  że jest najwyższy czas, by kontro­
lować ściśle wszystkie centrale, ponieważ z 
powodu braku Kontroli centrale popierają li­
chwiarski handel łańcuchowy. J e s t  niepra­
wdą, jeżeli przedstawiciel m inisterstw a han­
dlu twierdzi, że także gminy jako  odbiorcy, 
mogą uprawiać lichwę. Gminy jako też orga- 
nizacye rolniezb dają większą gwarancyę, że 
rozdział i zaknpno dokonywać się będą pra­
widłowo WbAw obietnicy centrali Galicya 
nie jest lepiej zaopatrywaną. Zamiast 28% 
kontyngentu skóry na podeszwy, dostarczo­
no tylko 9%. Zamiast, 4500 skór dla fabrj^k 
krajowych, dostarczają tylko na miesiąc 2S0 
skór. We wszystkiem zrać tylko ekspery­
menty, ale nie znać poważnej pracy. Mówca 
stawia w końcu rezolucyę, by fabryki skór 
w Gałicyi były zaopatrywane przez centralę 
ikói, dalej *exolncyę, er*
najenergiczniej, by przedmioty zapotrzebo­
wania, któro podlegają centralnej gospodar­
ce, w pierwszej linii były rozdzielane przez, 
gminy i organizacja gospodarcze. Następne 
oosiedzenie jutro.

PIERWSZE KROKI PREMIERA POL 
SKIEGO.

Wiedeń. E. kor. Polska ag. prasowa do­
nosi: Z okazyi objęcia urzędowania wysłał 
poiski prezydent ministrów Kucharzewski 
24 listopada telegram  oo ministra spraw za- 
granicznycn hr. Ozernina, w którym  zawia­
domił o objęciu urzędowania i prosi o ener­
giczną pomoc przy jego dążeniach ku odbu­
dowi? państw a polskiego na podstawie ak tu  
państw  centralnych. Hr. Czernin odpowie­
dział Kueliarzewskieinu depeszą, ut zymaną 
w goiących słpyach, g ratu lując mu jego ne- 
minaeyl.

Or(ia.;izar.ya wiadi polskich,
W „Kur. warsz." czyL my:
Po sformowaniu i zatwierdzeniu przez Ra* 

dę regencyjną gabinetu ministrów,, rozno- 
cznie się obe. oiranie przejętych już przez 
Tymcz. Radę stanu dziedzin życia państwo­
wego i organizowmme nowych w myśl pa­
tentu z dn 12 Września. Większość czynnych 
obecnib departam entów przestanie istnieć na 
dotychczasowych podstawach, zamieniając 
się na m inisterya z władzą w ykciaw czą.

Sprawowanie pełnej władzy prawodaw­
czej, do k tórej powołana jest nowa Rada 
stanu, będzie musiało być odroczone do cza­
su utworzenia tej instytucyi państw owej. W| 
sprawach mniejszej, wagi należy przewidy­
wać, żc Rada regencyjna będzie wydawała. 
rozporządzenia o charakterze prawodaw­
czym, które następnie bęyią przediożone R a­
dzie stanu do zatwierdzenia.

R ada regencyjna, po-wTjczeniu nomina- 
PODNIESIENIE CEN O V 'SA r-Jak donosi prezesowi ministrów p. Janowi Kucha- 

„Bayer. Kurier" zostały cenj ówsa- w Niem newskiemu, bęuzie już mogła pełnie swojo 
czech podwyższone ,z 270 na 400 Mk. Za już do- funkeye reprezentacyjne i zwierzchmczc, 
siarczone zamówienia zostame nadwyżka cen aczk o lw iek ^g o k sz ta łt władzy Rady regea 
nadpłacona I cyjnej uwidoczni się w całej pełrn dopiero

1 j po otwarciu Rady stanu.
—■ -fc. -111 : Po objęciu władzy wykonawczej przez gu-A

_  . . , , |l{0 . « • . jb in e t  ministrów, zwolna postępować będzierODliiSl! DIB VII. GGZYCZK6 WOJOfl przekazywahfe aotychczasowych czynności
* r  J ~  komisyi przejściowej i departam entó w nov .■

mu rządowi nrzy jednoczesneui likwidowa­
niu komisj i przejściowej, jako najwyższej 

O  llfL ftde Z ł V e P ra tllL  ! ohecnie instancyi rządow7ei, stojącej ponad
- XJ' ^ \  L • departam entam i. Należy zaznaczyć, że już

Wiedeń. B. kor. W komisyi ugodowej pre- dziś niektóre ważniejsze czynności komisy! 
zydent ministrów dr. S e i d 1 e r wskazał na przejściowej i mianowanie wyższych urzę- 
rokowaniU' przeprowadzone między obiema 1 dników załatwiane są p o ‘uprzedniej zgodzie 
połowami monaiadiri w sprawie nowego ure -1 Rady regencyjnej.
filow an ia  koutraJętu ugodowego. W lutym I______________ .

Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu" Sn. z osr. odo. ■— Redaktor oduowiedzialny i nac* iay K o m a n  W ow c-z v ń s k i. — Druka ua u G losu. N arouu“^ v  KmU^wła aarzadeia Rnmam Kark*


